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Rokowania o zmianę gabinetu.
ryer W arszawski" donosi: 
ferencye prowadzone od szeregu tygodni

kom. Piłsudskim a Paderewskim, dopro- 
Sy, zdaje się, do konkretnych wyników, 
wczoraj w śwfecie politycznym, a naw et  

Ko. członków obecnego gabinetu mówi się, 
przesilenie gabinetowe jest aktualne. 

..^sęt^ielę kom. Piłsudski przyjął w Belwo- 
Padesówskiego i prezesa ministrów p. Mn- 

j-wskii-go. Rozpoczęta popołudniu konfe- 
* a polityczna trw ała do godz. 4 nad ranem, 

konferencja otoczona jest ścisłą taje-
a.

ródlc informacj i . . które zdołaliśmy uzyskać 
w obecnego gabinetu i osób, zbliżo-.

!g*«> rządu ,  ra isyę pertraktowania ze stron
ic twwni otrzymał Paderewski. P ertrak tac je

Ię n il  rozpoczną jednak wcześniej, jak za dwa 
ii Obecnie bowiem rozważane są plany co do 
i -aktem  przy.-złego gabinetu.

|l.-.tnieją dwie opinie. Wedle jednej z nich ga
ik  powinien zachować charakter polityczny 

tm U  agą żyw iołów 1 u <1 o w o - r o b o t n i- 
o ft. Żądanie stronnictw narodowych, aby 

[uo im teki: spraw zagiunicznjęli, wewnę- 
li i skarbu^, wedlle projektów rozważa- 

'•yłobj załatwione kompromisowo w ten 
f>b, że stronnictwa te otrzymałyby wpływ 

rc/.ny n i\ eh ministeryach.
|m.i projekt zmierza do utworzenia Swltinfej 

i t y c /, n i e n e u t r a l n e g o ,  
ktoftków- obecnego gabinetu j u ż  z  a  w i a- 
I o n o o p o d j f; t y e h  u s  i ł o w a- 
lc h u t w o r z e n i a  n o w e g o  r z ą d u ,  
jko xjważniejsze powody przesilenia po- 
Iw -terach politycznych: położenie finan. 
fi aprowizacyjnc oraz ogólną sytuacyę pft- 
Iną kraju,
liważin przedstawiciele p o l s k i e j  p a r -

t y i  s o c y a 1 i s t  y e z n e j, p jia u i przez na
s z e g o  sprawozdawcę o horoskopy, twierdzili, 
że podjęta obecnie akeya d o p r o w a d z i  d o  
z m i a n y  g a b i n e t u ,  L opinii, jak a  zapano- 
wa!!n w7 P. P. S., wnioskować mużna, że p a r 
ty  a t a  n i e  b ę d z i e  s t a w i a ł a  p r z e 
s z k ó d  w t e j  m i e r z e .

Warszawa. PAT. W Belwederze odbywały 
się narady w ciągu całego dnia wczorajszego. 
Radzono nad zagadnieniami natury militarnej.

Warszawa. PAT: Dziś przed samą północą 
p r z y b y ł  d o  B r i s t o l u  w towarzystwie po
rucznika trwirskiego n a c z e l n i k  p a ń s tw *  a

Warszawa. PAT. W ciągu dnia wczorajszego 
Jgnacy* Paderewski konżerował z pos. Diaman- 
dem, podsekr. stanu Janickim, byłym marszał
kiem Rady Stanu Pułaskim i innjmu. Nadto 
przedstawił się Paderewskiemu były minister 
konumikacyi republiki ukraińskiej Landsberg.

0  zmian; rządu.

licyi ludowej ruszyło na koszary, aby rozbroić 
żołnierzy. Po drodze opanowali oddział karabi
nów maszynowych i przy pomocy nieb poczęli 
koszary oblegać, gdyż wojsko nie pozwoliło się 
rozbroić i wobec napastników zajęło postawę 
bardzo groźną.

Na skutek prowokacyi milicyi ludowej wy
wiązała się strzelanina, której rezultatem: 1 za
bity i 1 ciężko ranny żołnierz, po strome mili
c j i  ludowej: 14 zabitych, 11 ciężko rannych, 
31 lekko rannych.

W alka trw ała kilka godzin, aż do tego mo
mentu, kiedy przybył z Kielc wezwany telefo
nicznie pułkownik Norwid i energiczną posta
wą zmusił milicyę>do cofnięcia sę z pod koszar.

W mieście panuje ogromne oburzenie na mi- 
licyę ludową i pepesowców.

Do czego jednak dojdzie, kiedy z tej mili
cyi ludowej utworzą instytucyę państwową? 
Zapewne spokojny obywatel będzie się musiał 
chronić przed reprezentantem państwowej orga- 
nizac.yi N zpk  czeńtwa. Oto do czego prowadzi 
rząd obecny.

Warszawa. PAT. „Kuryer W arszawski" do
nosi: Pudjęte obecnie usiłowanm celem przepro
wadzenia zmiany rządu na gruncie kompromisu 
prawicy z lewicą n i e  w y d a ł y  d o  w c z o 
r a j  w y n i k u  p o z y t y w n e g o .  Narady po
lityczne trw ają w dalszym ciągu. Wczoraj przed
południom prezes ministrów M O r a c z e w s k i  
mimo niedyspozycyi odbył dłuższą konferencyę 
z kom. P i ł s u d s k i m .  Popołudniu Paderew
ski konferował z pos. D t a m a n d e m  przedsta
wień lem galicyjskiej P. P. S. Późnym wieczo
rem komendant Piłsudski złożył wizytę Padere
wskiemu w hotelu Bristol. Podczas kilkogo- 
dzinnej konferencyi omawiano — jak donosi da
lej „Kuryer W arszawski’' — sprawę zmiany ga
binetu.

IKiemcy mordują Polaków.
Poziari. PAT. 7. Grodzisk donoszą: Starosta 

Koczj aski komunikuje, że w Jarym ezu pod Ko
pani.. Niemcy wzięli do niewoli zdradą poste
runek polski. Niemcy znęcali się w sposób be- 
słyadki nad jeńcami polskimi. Rannych żol- 

^zj przebijali widłami*i rozbijali im głowy 
.erami.

HINDENBURG PRZECIW POLAKOM.

f e t o w a n i e  poselstwa polskiego 
w Moskwie i P e tro g ra f ie .

L. L. otrzymała z ministerstwa spraw za- 
pzuyeh w Warszawie następującą depeszę, 

nńdf^złą via StokhoLm, Helsingfors, Petersburg: 
Dziś dD. 9 stycznia aresztowano w Moskwie i 

Petrogw^zie członków naszego poselstwa. — 
W P et^B  radzie aresztowano mianowicie: Mar- 
now -idegO, Korsaka, Altberga, Lewestana, Gro
dzic tego i Lichockiego (?) (w depeszy napi
sane „Głinecki’’ — może Zychecki). Nazwiska 
are-ctowanj.ch w Moskwie nieznane. Areszto
waniu trw ają dalej. Mają być odwetem za rze- 
kon e zabójstwo wysłanników Czorwonego 
Krzyża na granicy polskiej. M ajątek i archiwum 
nas ego poselstwu są nienaruszone, opieczęto
wać e przez nadzwyczajną komisyę. Prosiliśmy 
por dstwo duńskie o zaprotesto-wanie przeciw* 
aresztowaniom i opiekę nad aresztowanymi L 
nae mieniem naszego poselstwa w Moskwie i 
Pc:ogradzie. Cziczeriu wysłał do poselstwa 
dun k iego  protest przeciw zabójstwu delega
tów Gzerwor.ego Krzyża rosyjskiego, żądając 
pełnego zadośćuczynienia od rządu polskiego.

Berlin. PAT. Dzienniki berlińskie donoszą, że 
marszałek polny Hindonburg ma objąć komendę 
nad obroną granicy wschodniej.

NIEMCY ZASŁANIAJĄ S ię  SPRAWĄ 
POLSKĄ.

Monachium. PAT. „Muenchener Augsburg 
Yolkszcitiuig” donosi, że podsekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych Rantzau wystosował pi
smo do przedstawicieli koalicji, w którem  po
wołuje się na okoliczności, które utrudniają 
Niemcom spełnienie warunków zawieszenia 

broni. Międzj* iunemi pisze, że koalic ja  p o- 
p i e r a  ’ d ą ż e n i a  P o l s k i  do postawienia 
konferencja pokojowej przed faktem d o k o 
n a n y  m, co zdaniem jego u t »u d n i a Niem
com w j pełnienie warunków zawieszenia broni.

bpartukowcy wyrzuceni ze śródmieścia, gro- 
nuidzą się obecnie we wschodniej części mia
sta. Na ul. 1 rankfurt-skiej" plądrowali domy. 
docierając nawet na trzecie piętra i r o z b i 
j a j ą c  p r y w a t D e  m i e s z k a n i a .  W ojska 
rządowe musiaiy częato zdobywać prywatne 1 
domy, przy czerni nie obeszło się bez krwawych j 
walk. Podobnie rabowano prywatne m ieszka
nia w dzielnicy Grunewald.

Na zarządzenie władz rozpoczęło wojsko 
r o z b r a j a n i e  p r z e c h o d n i ó w .  Ciężaro
we automobile w odstępach 200 kroków przeje
żdżały ulicami, żołnierze zatrzymywali wszyst
kich przehodniów i rewidowali ich. Podejrza
nych aresztowano.

V\ niedzielę walki lokalne ponawiały się 
przez cały dzień. Zakłady Daimlera pod Berli
nem zostały zdobyte p r z y  p o m o c y  a r t y- 
1 e r y i. Spartakowcy ponow iii atak  na biuro 
Wolffa, w skutek czego musiało ono część swych 
czynności zawiesić.

Berlin. PAT. W ojska rządowe oczj śoiły wczo
raj dzielnicć^Moabit ze zwolenników Sportaku-

' ji.rm.w.i.n.t-.y.j C'z <-'c‘li, M‘o‘r,a,w i Ś l ą s k a .  Co: 
do slowuczj zny. to pismo wyszczególnia n a s i l i  

■ jącą linię graniczną — do chwili rozstrzygnięcia i 
-przez konferencyę pokojową: D u n a j  od terażniej-  ̂
szej zachodniej granicy węgierskiej, aż do Ei be l ,  
następnie wzdłuż rzeki Eibel, aż do miast* Ri m*  
ś  z o m I) a s, dalej prostą linią od zachodu ku 
wschydowi, aż do potoku U n g, wzdłuż potoku 
I ng aż do granicy galicyjskiej. Linia jest identycz
ną z linią poza którą generał Frauchet‘d Esperay 
rozkazał rządowi węgierskiemu wycofać swoje 
wojska. Żądanie to. jak wiadomo, rząd węgierski
wypełnił

Irlandya samodzielną republiką.

Walki o Lw ów.

Strajk  na Górnym Siąsku.
Berlin. PAT. Dzienniki berlińskie donoszą z Wro

cławia, że dnia 16 b. m. na górnym Śląsku będzie 
proklamowany strajk generalny.

Milicjfa p. Thuyutta przy rouocie.
Z Radomia donoszą:
Przed paru uniami z Radomia wymaszero- 

wał 24 p u łk  piechoty, a na jego miejsce przy
był 26 pułk. Socjaliści radomscy, zorganizowa
ni w milicyi ludowej, ourazu zajęli niechętne 
stanowisko wobec tego pułku, twierdząc, iż wo
bec tego, że większość oficerów jest z dowbor- 
cżyiców, zatfem jest ou pułkiem reakcyjnym. 
W obec tego zaczęli się odgrażać, że pułk roz- 
bioją.

Nie ograniczyli się jednak tylko do pogiróżek. 
Cztery dni tomu 200 uzbrojonych członków mi-

,.Gazeta Lwowska’ pisze: W uocj' z soboty 
na niedzielę Ukraińcy zaatakow ali od strony 
Pasiek miejskich, zostali jednak w yparci i po
nieśli duże stra ty . Nieprzyjaciel po krwawych 
walkach ostatnich dni nie odważył się atakow ać 
ze strony wschodniej. Od północy Ukraińcy 
usiłowali w targnąć do Malocliowa i Laszek mu
rowanych.

Wczoraj toczyły się zawzięte walki na po
łudnie między Zimną Wodą a Mszaną. Interesu
jący jest przebieg tych walk. Grupa pułk. Si
korskiego, po zajęciu Bartatowa prowadziła da
lej akcyę zaczepną.

Tymczasem w ojska ukraińskie, które były 
zamknięte wojskami naszemi, stojącemi murem 
na linii Rawa Ruska —Lwów, postanowiły mniej 
więcej w kierunku na południc od Janow a prze
bić się przez nasze linie (grupa puik. Sikorskie
go), aby połączyć się 7. oddziałami ukraińskimi, 
operującymi na południe od Lwowa.

Około godz. 3 popołudniu te cofające się woj
ska ukraińskie znalazły się nagle na tyłaeh 
grupy pułk. Sikorskiego, t a k t  ów wytwoazył 
niespodzianie dla wspomnianej grupy dwa fron
ty. W mgle spowita noc przyniosła duże zamie
szanie, które jednak trwało nie długo. Dzięki 
bubau-iokn niu- zachowaniu się dzielnych ofice
rów, sytuacya została uratowana. Nieprzyjacie
la rozprószono i wzięto wielu jeńców.

Ruchy naszych bohaterskich wojsk tak  da
lece przeraziły Ukraińców*, że wśród paniki za
pomniano nawet o zerwaniu toru kolejowego, 
przez który oddziały ukraińskie uciekały.

W najbliższym promieniu Lwowa toczą się 
dziś również pomyślne walki. Nasze oddziały za
jęły dzisiaj Skniłów i Skuiłówek. Około połu
dnia nasze oddziały zjęly Kozielniki i posuwają 
się dalej na południe.'

Grupa generała Zielińskiego, k tó ra  zajęła 
KŁernicę, jakoteż inne grupy: w ypełniają ąwe 
operaeye w*edług planu.

sa, odbyło się to bez większego przelewu krw i.
W nocy u w i ę z i o n o  r o d z i n ę  L i e b- 
k n e c h t  a. Sam Liebknecht zdołał jednakże 
uciec.

ROZKAZ ARESZTOWANIA BOLSZEWIKÓW 
NIEMIECKICH.

Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą, że rząd 
niemiecki wydał rozkaz aresztowania przywód
ców ruchu bolszewickiego w Berlinie, Na liście 
poszukiwanych przez władze przywódców znaj
dują się: Liebknecht, Róża Luksemburg. Eich- 
horn, G. Ledebour, redatkor „Czerwonego 
sztandaru", E. Meyer i inni. Aresztowano także 
siostrę Liebknechta p. Geiser.

Przygotowania l u i l m i r f  w U m m .

Berlin. PAT. Dzienniki angielskie donoszą z Wa
szyngtonu, że p. Mac Gartou przesłał dyplomatom 
i senatorom rttitę rządu irlandzkiego, w której, ja
ko ambasador rządu irlandzkiego zawiadamia, że 
na zebraniu przedstawicieli narodu irlandzkiego 
w dińu 28 grudnia z. r. postanowiono większością 
przeszło dwóch trzecich głosów- z e r w a ć  w s p ó l 
n o ś ć  z YV.i.e,l.k,ą B.r.y.t.a.n.i.ą. Naród irlandzki 
n ie  u z n a j ę  kró,l,a a.n,g,i,e,l,s.k.i.e.g.o, jako 
króla irlandzkiego, a tem samem też Zjednoczone 
Królestwo Wielkiej Brj-tanii przestało istuieć. Re 
publika irlandzka odmawia któremąkolwiek zagra
nicznemu rządowi prawa rokowania w sprawach 
irlandzkich z rządem króla angielskiego.

Wojska okupacyjne w Niemczech.
W jednym z ostatnich numerów 

mieszczą paryski „Temps" wrażenia 
swego korespondenta z podróży po 
okupowanych prowincyach uiireii- 
skich, które tutaj pokrótce streauM- 
my.

Walki na ulicach Berlina.
Wiedeń. Pisma niemieckie przynoszą oDszer- 

ne opisy walk, jakie w ostatnich dniach roze
grały się na ulicach Berlina. Główne bitwy to
czyły się o posiadanie gmachu dyrekcyi poli
c ji. śląskiego dworca i browaru Luotaow. Bu
dynek dyrekcj i policji był ostrzeliwany przez 
rządową arty le rię , która zamieniła go w k u 
p ę  g r u z ó w. Dach został granatam i rozbity, 
wewnętrzna balustrada od dziedzińca zaw aliła 
się, bramy wchodowe zostały zupełnie rozbite, 
również zdemolow*ano główne schody. Sala 
konferencyjna przedstawia jeden stos gruzów

Budapeszt. Pisma (Kidają obszerne wiadomo
ści o przj-gotowaniach bolszewików węgierskich 
do o w ł a d n i ę c i a  m i a s t e m  B u d a p e 
s z t e m .  Akcj*a bolszewicka rozpoczęła się za
burzeniami w Szolnok, gdzie komuniści urządzi
li przedwczoraj zbrojną awanturę. Sczcgółów 
jeszcze brak. Minister wojny dyrygował do 
Szolnok dwie -kompanie piechoty. Mężowie zau
fania żołnierzy oświadczyli jednak, że r  o z k  a ?■ 

| m i n i s t r a  n i e  j e s t  w a ż n y ,  wobec czego 
'kom panie nie odeszły.

Pisma ogłaszają, że komuniści przj-gotowują 
się do wielkiego wystąpienia n a j d a l e j  d o  
t r z e c h  t y g o d n i .  Liczą oni na pomoc mini
stra K n u f f i e g o, który na Węgrzech ma ob
jąć  rolę Lenina. Główne kierownictwo akeyi 
bolszewickiej spoezj'wa w rękach przybyłego 
z Moskwy p r z y w ó d c y  b o l s z e w i c k i e 
go .  R a b i u o w i c z a .  Przywiózł on z Rosyi 
o k o ł o  9 m i l i o n ó w  r u b l i  na cele propa
gandy bolszewickiej na Węgrzech. Za te pienią
dze zorganizował on w Budapeszcie c z e r w o 
n ą  g w a r d y ę ,  która liczy p r z e s z ł o  40 t y 
s i ę c y  l u d z i  i ulokowana jest w mieście i 
okolicy.

ro w izo ryczne  granice.
Wiedeń. PAT. Wiedeńskie pisma donoszą z Pa 

ryża; Francuskie ministerstwo spraw zagranicz
nych w pi Anie przesłanem w dniu 20 grudnia 1918 
roki: do poselstwa szwajcarskiego w Paryżu, zaj
muje się skargami Niemców austryackicli na zaj- 
mowajiie okolic niemieckich przez. Czechów i J u 
gosłowian. W piśmie wspomnianem oświadcza rząd 
francuski, żre uregulowanie granic niemiecko- au- 

; stryackich i ozeciro-słowackich, oraz południowo- 
j słowiańskich nastąpi na konferkniyi pokojowej. 
( śprawą tą koalicja niebawem się zajntr \  Zdaniem 
i rządu francuskiego', państwo ozcsko-slowackie aż 
■ do rozstrzygnięcia k&nfcrenoyi pokojowej będzie 
j •odgraniczone g r a n i  c'n ni i li i s t o.r.y.c.z.n.y.o.li

Doznaje się wzruszającego uczucia rockoMJT | 
czując pod stopami ziemię uiepntyjaotelską. Im 
ztfawaliśmj togo uczucia przez. 15 dni podróif 
po lewym brzegu Renu, zajętym przez *  oj «ł 4 
sprzymierzone. Wszędzie w Ausda-Chapone^ 
Dureń, Bonn, Koblencyi, Trewirze, wwiędi 
znajdowaliśmy widoczne znaki ilastego, zwyelę- 
stwa. i konstatowaliśmy poniżenie pokonanych. 
Niemiec. A jednak chociaż zwyciężeni i niezdol
ni do chwycenia ponownie za broń, Niemcy po
zostaną dla nas tajemnicą. Przez gęste mgły 
Renu nie możemy rozpoznać co się dzieje w da
wnym cesarstwie. Nigdy bardziej, jak w tej po
dróży nic'odczuwałem różnicy ras.

Przedstawiano już poprzednio widok armii 
entonty. wylewającej się za Ren, z i uwlwą 
tcnii sztandarami i z muzyką na czele, 
jącej w posiadanie miasta wydane im preez za- 
wiesziuiii- broni. Ale jak na t j  widowisko re
agowali Niemcy. I tu występuje objaw dla Fran
cuza zgoła niezrozumiały.

Wszędzie na drodze zwycięzców* wybiegały 
tłumy zwyciężonych, uśmiechy, ramiona innie; 
sione w córę. powiewające chusteczkami, obja
wy radości i oswobodzenia. I tak wszędzie. Je
dnego z następnych wieczorów z A is la Chapel- 
le w jednym z tych wspaniałych pałaców, try; 
umfie przemysłu gospodniego, podczas gdyśmy 
siedzieli przy stole, zgadnijcie co zagrała namJ 
miejscowa orkiestra, aby sprawić nam przyjes 
inność. Otóż marsza „Sambry i Mozy“, ani mniel 
ani więcej. Było nas kilku Francuzów, oficeców 
angielskich i belgijskich. Ze zdumienia nad 
k ’an brakiem wstydu w*j*|iadły nam prawić 
wszystkim widelc-e z rak. Ci ludzie i my nić 
odczuwamy niczego w ten sam sposób. TuR_ 
przjszedl mi na myśl jeden jedyny Niemiec, 
k tóry się znalazł na .swojem miejscu. Mały 7 lut 
8-lefni chłopiec nic więks^* bd buta kawaleryj 
skiego. wybiegł naprzeciw naszego automobilu 
pogonił za nami z całej siły i z całej nienawiści 
naplul na nas. Ten przynajmniej się nie ma 
skował.

Niemcy nic kochają nas, przestali jedynie na 
mi pogardzać. Locz ten naród karny do sz piki

JERZY TURNAU.

SĄSIEDZl.
A patrzyły obie na siebie badawoao, chcąc ‘ aż mi zwbił tę fótogmafię, którą widziałem! _  p;SZ) ,co. ci serce każe -  radziła Marta, 
wzajemnie wyczytać. „Ozy ona wie, ze fete- na biurku w Górze. Uzy mi Pani wybaczy łem  ̂   Ni _ . . .

Cna.-.iiść ziemiańska.
■ riaiłzy).

fan do ninie poisał?“.
ćie mogę. Bo gdybym chciała napisać

gnzecih, dO' którego przjanaję się ze sikaiu-'k>d serca, to  byłoby tak: „Kocifrany Stefanie!

W dzień Matki Boskiej Gromnicznej do
stała Zosia drugi list od Stefana. Była sanna,

clią, chociaż nie mogę obiecać poprawy? — śDość tej głupiej dyplomacyi. Kocham Cię t 
Medalik często oglądam. Gdy kułaki bzykają,: ponieważ nie mogę teigo^iczjniić osobiście, 
myślę o medaliku, i  trak sobie myślę, że czy* więc ninie juzem listowanie całuję Twoje czar-

gdy listonosz gio przyniósł. tak. czy tak, czeka, umie szczęście. Bo je - ; ne oczy*

A pani Uzęuzmska >yłaby chętaiie w |ga- 
w aia. na Zosię, ichoóby m  pezeikcir Zuii; bo 
kurek tych niesizozięśińwycth zaręczj n lv.o- 
isiax etuą t-odizinę itaszyńskinh obłożyła 
p w ą . Lec/, i i»na pozostawała pod urokiem 
, mmiioj „Japonki" jak się czasam„o Z.osi 
Pmw óuu jej hieuo.iaióośuyoh «oziu do męża 
;>g;i wy.utżaht. Nie .pogodziła się byjuaj- 
lioj z >.nn kirem Stefana, nawet teraz, po 
/.h;. i i się piiiw-ów* z Jadwinią. Miała prze- 
łiftUiic, że }»..* wojnie to tnaliżeiistwo Stefa- 
wi przecie f-w$bij:e .z, głowy, 1 to tem ła- 
iej, im dłużej Stefan nie będzie widiział 
..si. Z tego toż łpowodu układają sobie, że 
iy on, jak to zapowiadał, z wiosną dostanie 
iop, zjedzie unyślnie do Krakowa, by tani, 
nie w Wieduiiu z synem czas .urłopu spę- 
ić.
I  tem wszyislk em Rzędaińska, gdy wi- 
iała Zosię, zap<> .unaia, o stałe do niejta- 
iej urazie li była dla niej tak nńła, że aż 
sia zauważyła, mówiąo do ciotki: „Jaźnie 
“ znowu ^.*zy oyć dla mnie łaskawsza'1.

„Łaskawa Panno. Zofio! Nie jestem w sta
nie wypowiedzieć, jak bardzo się .ucieszyłem 
'listem Pani i jak bardzo jestem Pani wdzię-

też ty £>le

od-
na-

żalir Matka Boska nie chce, abym wrócił z, — Zosiu! dzika Zosiul co 
tej w ojny, to dlategm, nie jest mi pr,zezna-1 ciesz!? — obwrzyła się ciotka.

___________ .. . . czone, aby się Pani, Panno Zofio do mnie — Chciała ciocia od serca, to' olocia ma
eony. Ja diobize rozumiem’; co Pani chciała .przekonała. A jeżeli wrócę żywy i zdrowy,;.Bo ja. albo tak, albo tak! 
wyrazić. Rozumiem, że jeszcze sobie nie za- to z pewnością sprawi Matka Boska, że speł- i  Cały tydzień namyślała się Zosiai, jak 
służyłem na wyróżnienie mnie z pośród wie- (ni się to, o erzem od tylu lat marzę. Pcosizę pisać. Nareszcie'kupiła kartkę połową i 
lu innych, którzy razem ze runą są. na woj- |się nie gniewać, że tak piszę. Nie odważył- pasała:

'nie. Ale już to samo, że jestem z innymi włą- bym się ha to w innych warunkach, bo \ ,,Z listu pańskiego wrdizę, że się Pan do
' CZOny . . . . . .  ł ii — ■ —s-’ ' —.— — :--------------------------------------- ;«i, ’ 1 -     ~ «.5/»
' leiem 
A tę. 
do siebie 
dem, że _■ J.«~x yłimi Lilii ł. Ui»>i —— J   ii   aa. w

się oto śmiałem dopaaszać, ale, że także nie sacze raz dziękuję za list i z wdzięcznością Legionach. W&zyscy wygłądamy a  tipragnie- 
paniięta mi Pani moich dawinyeli przewi- całuję Te ręce, które go pisały. jniem końca wojny i powrotu wałcżący&h do
nień, za które słusznie mnie Pani łajała. Bo I Stefan Rzędziński'* (donic. Niech Matka- Bo-ża ma Piana w swo
ja przypominam sobie każde słowo, które- Niektóre wyrazy z ostatnich zdań tego jej opiece. Zofia Wałdek“. 
la n i kiedykolwiek do mnie powiedziała.— listu były nieczytelne i zamazane, g&y. Mar- \ Potem już przez dłuższy ctzas nie było wia- 

jList Pani noszę zawaze\przy sobie i często ta go odczytywała, bo łzy, które spadały domości od Stefana. Zdaje się, że znow u b j - 
go odczytuję. A chcąc sobie przypomnieć,' z ócz ZosLąa litery, osuszała Zosia nieba- ły przerwy w komunikacyi .pocztowej Do- 
jak Pani-wyrglądała p '•— -------- ’*— 1 *•- -» - ńtam mi Viłkn t.v«mflri,iach nrzvszłv lazeni
ję się fotografii Pani
sobie. Bo muszę się przyznać ao zioroniau, ze !  Uóż ja
lak dl

kturą były książki iołnricze_ Pi*aestudyK>wnl 1 
już rzeczy zasadnicze, obecnie rozczytywał] 
się -na przemian w uprawie roli i w hodlowii.l 
Z humorem donosił, że do bzj“kania lcuł te 
się wszyscy przyzwyczaili, jak pasiecznik <ijj 
brzęczenia pszczół, a nawet z pękającycł 
pocisków- arnintnicłi żanty stroją. Narweka 

; na życie w nowarh i w ziemi, na sposób kre 
tówi, co- wprawdzie bezpieczniej, nóż w poln 

igg, przygodami gonić, leea mimo to tęsŁ 
[ on do końca i kawalerzyckich podjazdói 
; czego itję jednak przed wiosną nie spodziew]
; doczekać,
j A z  miny pani R.zędzińakiej'-nie mogła: 
sia wyczytać, czy ona coś wie o korę 
dencyi jej ze Stefanem, >bo hrabina uzyska.] 
-zy paszport, pojechała wraz z  mężem do 
karęsztu, do córki, gdzie znowu p.raybjj 
wnuczątko. Skutkiem,jego miała więcej 
boty pani Maa*ta, gdyż podjęła się zialstęnj 
wać hrabinę w "jej czynnośiciach w kar 
ni, zanim nie wTÓci d o  Wiednia.

| Straszne mrozy i śniegi, dziesiątkuj 
ludzi na posterunkach, w ziemiankach,f  

'sypujące cale oddizialy, które grzęzły w| 
spacli po szyję, czyniły dai-emnemi wsz^ 

i,wysiłki obu stroni walc«ąr*.yc.h, by 
(tnąc linię bojową w tę hub tamtą st

j l^ ^ ę c z y łe in  fotografa w* Krakowie, la się Zosia. W  chwilach wotoych od walk stwłą iego le
( ( ląg W ra y  Laatąpł>



kości, stworzony aby służyć i słuchać, posłuszny 
dzisiaj zwycięskim "okupantom, służył wczoraj 
rządowi cesarskiemu, jak  jutro będzie słuchai 
picrwszeyo lepszego pana, którego sobie narzu
ci, Rzeczypospolitej parlam entarnej, albo też 
Kom itetu robotniczego. Będzie siuctiał bieruie, 
uniżenie i w takcie, będąc narodem muzykal
nym. Naród lokai w obliczu swoich panów. Ale 
niezapominajiuy jednej rzeczy. T. j. że jeżeli 
NicUtiec odznacza się ułużbistoscią, uin.e równie 
dobrze się maskować. W udawaniu jest nieprzo- 
ściguionym mistrzem. Z początku zawieszenia 
brom, ażeby nam napędzić *Str tchu, przeobrazi! 

^się w bolszewika. Z całym koniecznym przyku
łe m , z c-alą konieczną misc enscene. Sowiety, 
^ rady  żołnierskie, sztandary i czerwone ko Kardy. 

Iftisiaj przeinienu się w posłusznego przyjaciela. 
S traszna maska. Myśląc o tern, ta Sam bra i Mo
za, słyszana w ALx, wydaje mi się miarodawezą. 
Któż zaręczy, że muzykanci, ktfnzy ją  grali, 
nie nucili przez zęby „W acht ani Ruin 1

Na całym brzegu lewym Renu, Niemcy zdają 
się przyjmować okupacyę z obojętnością praw
dziwie filozoficzną.

Być może, że zaniepokojeni z początku miesz
kańcy prędko zrozumieli, że nie mają do czy- 
ldenia z dzikimi, że żołnierze ententy’ są ludźmi. 
Ządaliśmyr od ludności tylko dwóch rzeczy, 
przestrzegania porządku i czci dla zwycięskich 
uniformów. Nie rozstrzelaliśmy ani nie powiesi
liśmy nikogo, ani nie spaiiliśm / najmniejszej 
chałupki. Takiemu umiarkowaniu Niemcy wy- 
dziwić się nie mogli. Lecz ten humanitarny spo
sób okupacyi przedstawia wielkie niekorzyści. 
Każdy sprzymierzony, Francuz, Belg, Ameryka
nin, stosuje w przeznaczonej dla siebie strefie, 
ogólne reguły policyjne, które przedkłada. Su
rowa jest okupacya Belgów, którzy szczególnie 
ucierpieli przez wojnę, bardzo ścisła u Angli
ków, przyzwryczajouyrch dążyć prostą drogą do 
zamierzonego celu, militarna ażeby wszystko 
wyrazić jednem słowem u Francuzów, zaś ide
alistyczną u Amerykanów.

W Tzewuze, w Kobiencyi, gdyśmy tamtędy 
przejeżdżali, oficerowie ustępowali na ulicy cy
wilnym, nikt me byt obowiązany salutować, 
teatry , kina, kawiarnie stały otworem przez 
-cały wieczór jak przedtem, a nawret zdarzyło się 
ram  nieraz być potrąconymi na trotuarze przez 
jakiegoś przechodnia, niby to spieszącego się 
do domu. W szystkie to rzeczy małego znacze
nia, ale Niemiec, który umie się posługiwać 
wszystkiem, wszystko zużytkować, zdaje sobie 
sprawę, że metoda am en kańska lfi.e jest meto
dą francuską, ani angielską. Fodejrzywając 
zresztą niesłusznie różność zapatrywań między' 
sprzymierzonymi, korzystano ze spostrzeżonej 
szczeliny i już zaczynano się skarżyć. Ameryka
nom na twardość innych członków ententy, na 
ich zbyteczną surowość i na drakońskie warun
ki zawieszenia broni. Jeszcze raz starano się 
odnowić swą dawną grę, która polega na dzie
leniu sprzymierzonych, chociażby z okazy i .bła
hego szczegółu politycznego. Oficerowie am ery
kańscy, którzy zrozumieli niebezpieczeństwo, 
prosili lia.i w własnym jhtcrtwHł, ażeby je za
znaczyć, ubolewając, że szefowie ententy' nio 
porozumieli się cm do jednostajnej metody oku- 
paeyi, któraby1 zaosrezędziła drobnych i niepo
trzebnych trudności.

Niemcy pobite są jeszcze silne i wydają sie 
straszne Niezdolne do dalszego prowadzenia 
wojny, k tó ra  m iała rzucić świat, pod ich stopy, 
przenieśli jedynie broń z jednego ramienia na 
drugie i marzą aby ją podjąć na nowo. Nic się 
nie zmieniło w Germanii. Co do nas nie zasy
piajmy na laurach i nie spuszczajmy ich z oka.

Z. M.

k o m isy a  rządząca obejmując ęałokształt admini
s tracja  kraju, zorganizowana należycie, przysłuży 
się niebawem do zreformowania i zorganizowania 
należytego waisźawsfcich ' te a t ra lny ch  agend i za
kładów, grzeszących srodze pod względem braku 
zdolnoścf administracyjnych i w ytrawnych sil, ja 
k ie  uum la ła  dłuższe wyszkolenie.

KRONIKA.
Kraków, dnia 15 stycznia.

K o d y  się skończą nasze niedomagania apruwi 
zaeyjne i pryśnie pasek, przeciągany tak  brutal
nie? Kto winien, że nie mamy już od trzech tygo
dni mięsa, czj ci, co oznaczają taryfę  mięsną, czy 
handlarze bydłem, omijający tak  skrupulatnie k ra 
kowską targowicę? Znikną! cukier, którego mie
liśmy dosyć przez ca łyf  czas wojny, wystarczało 
go nawet do rozszerzonej znacznie produkeyi cu
kierków. Zrozpaczeni palacze urządzają wyścigi 
za ty to n i tm  i papierobami, k tóre  to  a r tyku ły  zni
k ły metylko z traf ik  i ulicznego handlu, lecz na
wet z paska, k tóry  a a le  utrzymywał się przez o- 
statnie l?’a wojny. Niema także nabiału, a trudno 
nawet, zdobyć jaja, k tóre  były zawsze poważnym 
artykułem  eksportu, słowem wchodzimy w- fazę 
niebywałych trudności apro\vizauvjnyeh i żyjemy 
nadzieją, że rozwiąże je dopiero dowóz żywności 
z Ameryki.

W każdym razie nie pbstarano się dokładnie zbu- 
dae ta jn ików handlu bydtem, zamykano najrozmai
tszych paskarzy, u nie tknięto dotychczas jeszcze 
matadorów, którzy kolosalne poi obili majątk i na 
tej najbardziej zysków ..oj w czasie wojny gałęzi 
handlu. Zbadać również należy, czy przypa łkowo 
nie zakwitła znowu manipulacya z certyfikatami 
wywozowemi, lub czy na innej, nielegalnej drodze 
nie wywozi się tego, co w kraju pozostać powinno, 
lub służyć winno za produkt wymienny.

/sa suw ają  się te obawy, bo przez dłuższy' czas 
chorował będący obecnie w rekonwraieseencvi, za
służony tępieiel nielegalnego wywozu p. starosta 
dr. S t u d z i ń s k i ,  k tóregó niebawem zdrowego i 
pełnego zapsiu do pracy powitsfmy na Jaw nym  
posterunku. Jego energia i prawdziwie obywatel
skie itanowusko krzyżowały' zawsze plany najroz
maitszych zorganizowanych i niezorganizowanych 
łotrzyków, którym umiejętnie i bezwzględnie prze^ 
ciwdziaiał nawet w czasach, gdy poza ich plecami 
stały wszechmożnó wpływy Cieszyna i podległych 
mu komend, agend i central.  Szczere a zasłużone 
uznanie, jakiem się cieszył w śród szerokich warstw 
ludności miejskiej i powiatu krakowskiego, jak nie- 
mniej swych kolegów i przełożonych, będzie diań 
podnietą do dalszej owocnej pracy, przerwanej 
pr/.ez*-ezas. choroby. Mamy niewiele- bardzo dziel
nych i energicznych ludzi, stojących nieugięcie 
przy niewdzięcznym i trudnym  bardzo warsztacie 
pracy, do nich należy także mecenas dr. J  ó z e f 
-S k ą p » k i, inieyator i twórca Komitetu dla zwal
czania lichwy, którego także influenza oderwała na 
krótki czas od pracy. Rozpocznie on również przer
wane chwilowo urzędowanie ku uciesze mas, które 
z podziwem patrza na w ygrany wielki proces, któ- 
n  jako dz.Hny mecenas przeprowadził,  a ku zniai - 
twieniu tych, którzy niebawem znajdą się w kozie 
za uprawianie lichwy.

Dzięki działalności wspomnianego Komitetu już 
50 procent kontyngentu ziarna nadpłynęło z olę 
szarów dworskich do Zakładu obrotu zbożem i 
ciągle dalej n ad p h  wa, prysnął pasek ziemniacza
ny. a wiole artykniów  już po znośniejszych arenach

' fil: 'nabywać można. Początek by ł-barazc  fudny i 
dzi*. dzięki energii sądów powiatowych,, walka 
z lichwą towarową musi odnieść zwycięstwo, kcó- 
rcjnii zawdzięczać będziemy spoko..  bo znikną po
wody do ekMiusów i pogromów. /

Pomimo wielu jeszcze niedokładności i wad, od 
jakich nie.są_v oine nasze orgafiPaeye. jak niedau no 
sklecone agendy P. K. L., mogą one jednak po
służyć za wzór dla Warszawy. Błędy i braki w nie
których gałęziach działu handlowego, spodziewać 
si{^ należy, że będą niebawem usunięte a Polska

Z miasta.
BUDŻET NA ftOK 1918 19. VI. posiedzenie Ko- 

inisyi budżetowej odbyło się dnia 14 s tyęzma b. r. 
j)od przewodnictwem prezydenta Fedorowicza. Na 
posiedzeniu' przyjęto wnioski sum komitetu  budże
towego i ństalono ostateczny niedobór no rok 
1918/.19 fi"*kwocie 8,842.594 k .  Niedobór powyższy 
ma byt pokry ty  w drodze pożyczki k rótkoterm ino
wej. pri.yci.em gmina zwróci się do rządu polskie
go? celem uzyskania odpowiedniej subwencyi na 
pokryci?: niedoboru.

Na tum posiedzi nici Komisyi budżetowi j zostały 
ukończone, budżet zostanie przedłożony w najbliż
szy cli dniach Radzie miejskiej.

POZDROWIENIE Z WŁoGH. Członkowie ko m 
panii podchorążych j tskiej wre Włoszech,
przesyłają z Ki. Maria Capu* yć te ro  następujący 
list: Grono podpisanych podi hórążych pierwszego 
pułku im. gen. 1 ąbruwskiego a chi i i polskiej we 
Włoszech zasyła amrdetzne pozdrowienia I ’. T. 
Dzionkom Waszego pisma, Prenumeratorom, Czy
telnikom, oraz znajomym, donosząc równocześnie, 
że w tych dniach opuszczają okolice Neapolu i 
odjeżdżają do Francyi do miejscowości Sihes le 
Guillaumc.

Smolnicki Tadeusz, K raupa  Stanisław, Kie liter 
Julian, Panek Jan ,  A rm ata  V. ladysiaw, Bochno 
Teodor, Dr. Adoli Nowakowski, Byrtus Henryk, 
Lichota Janusz, Staszku Ailang Jcnk e  Stanisław, 
Badner Dyonizy, Fartyldewiez Stefan. S tupka Loj- 
zio, Bartyzel Władysław, Lachowicz Ignacy, Dy
duła Wacław, Kozubek Jan ,  Wojtek Jan ,  Krzy 
woń Jan ,  Rysak Jan, Campanali Chra _______ ____ ________ , . .  ... .hrapkiewicz Jan,
K arandyszowski Ignacy, Budzynowski Jerzy , Szu- 
fa Stanisław, Bochenek Ignacy, Sroka Stanisław, 
Leder Mieczysław, Gettc Karol,  Gertz Franciszek. 
Lesko Wiktor, iukas iew icz Mieczysław, Serwin 
Franciszek, Klimoezuk Z., Siarkiewicz Józef, Woj
ciech Siedlecki, Ja rm u ła  Ignacy, Szajna W łady
sław, Stojanowski Józef, Pinda Leon, Opolski An
toni. Zając Frj deryk, Cwynar Józef, Otoślowicz 
Józef, Dominik Józef, Wsolak Jerzy, Szwed Mi
chał, Watzke Edward, K aźm iurczik  józef.

MISYA WŁOSKA prowadzona przez p. Włodz. 
Tetm ajera  w towarzystwie p. Ryeluer Janowskiej, 
przybyła dzisiaj o godz. d l  do gmachu Tow. sztuk 
pięknych. Goście włoscy z zajęciem oglądali pol
skie dzieła sztuki, wyrażając się o nich |  pełnem 
uznaniem. Objaśnień udzielali pp. R .c h tu r  Janow 
ska, Tetmajer i sekretarz Tow. sztńk pięknycli p. 
A. Waśkowski.

KAPELa N WOJSK GEN. HALLERA W KRA
KOWIE. Wczoraj przybył do Krakowa kapelan 
wojsk poskich gen. Haiiera Ks. Stanisław Iciek, 
proboszcz z Duluth (Stany Zjedu. u mer. Minnesota), 
czynny członek amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża, delegat Wydziału Narodowego w Chicago. 
Ks. kapelan Iciek jes t  Pblukh m, urodzonym w A- 
moryce i sprawuje obowiązki swoh przy armii gen. 
Hallera od chwili wylądowania w o Francyi wojsk 
polskich. Przybywa do ljfHshi clia poznania tu tej
szych stosunków i w tym celu z.ojiwdzi także  W a r
szawę, Łódź, Lwów i Poznań. We czwartek dnia 
28 b. ml po powrocie z Warszawy, ma przemawiać 
na publicznym wiecu w „Sokole .

O  SPISZU I ORAWIE. Z k o t l i n  stycznia i w 
pierwszych duiacli lutego b, r. odbędzie się stara 
nii ni Tow. Tatrzańskiego w sa'i wykładowej Za 
k ładu Zoologicznego Lin. .lag. " v .  Anny L 6) serya 
w jU adów  o .‘■■piszu i O ran ie  p ul względem histo- 
Tyczn .n, etnograficznym i przyrodniczym. Odczy
ty  będą ilustrowano przeźroczanń i pokazami. Na
zwiska prelegentów i dni, w których odczyty będą 
wygłoszona, zostaną wkrótce osobno /z a p o w ie 
dziane.

CHLEB. Wydawany d>isia j nareszcie .po dwuty- 
goilniowcj przerwie chleli kulikowy, jest znów niu- 
smaczny, kwaśny, w yrabiany z jakiemiś twardomi 
domieszkami, przypominając.mii piasek. Zażalenia, 
na różne piekarnie krakowskie nie ustają . Trudno

przypuścić, aby  chiab tak i wypiekany był ty lko 
z mąki wydawanej przez, magistrat,  a  bez żadnych 
domieszek. Zarządzenie koutroli piekarń jest ze 
względu na zdrowie publiczne nieodzownym.

FROM OC\A . K and yd a t  adwokacki Maryan J ó 
zef Jastrzębiec Makomaski, po złożeniu wszystkich 
rygorozów z odznaczeniem, otrz.y mat na i . .1, s to
pień doktora  praw.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Przybył do Krakowa 
dr. Chodźko, kierownik ministerstwa zdrowia i o- 
pieki społecznej. Będzie przyjmował jutro, t. j. 
we czwartek od godz. 11 przed potuduiciu w Gnl- 
j /nfum Novum, H. p., w dziekanacie lekarskim.

DEPESZA KONDOLENCYJNA. Prezydy>im m a
gistratu m. K rakowa wysłało do Prezydyum ma 
gis tratu m. W arszawy następującą depeszę: Z po
wodu śmierci zasłużonego ilr:iniutopis;yp,a oraz 
dlugoh-tniego świetnego dyrek tora  teatru, K azi
mierza Zalewskiego, przesyłam im. Rrezydyuin 
miasta oraz Komisyi teatralnej,  najszczersza- wy
razy żalu. Wiceprezydent R o 1 1 e.

ZNIŻENIE STOPY OPROCENTOWANIA 
W K łA D E K . Wraz ze-zmianą s tosunków  i potanieć 
niem pieniądza, obniżyły banki stopę oprocento
wania wkładek do tegć stopnia, iż za sumy na ra 
chunkach bieżących płacą on? tylko 2 procent. Ale 
żaden z nich nie zmienił w związku z tem i ziśy- 
tuacyą stopy procentowej, stosowanej do puży czek 
hipotecznych, ciążących na realność lac h miejskich, 
bo o te chodzi głównie mieszkańcom Kraków a — 
i żaden z nich nie przestał liczyć proimniów zwłu 
ki (stale wyższych od tamtych procentów, t. j. 
zwykle 0 procent wy noszących). Je s t  to rażąca 
krzywda dla ogółu, tolerować zaś lego niepodobna.

PRZLD.WPROWADZENIEM NOWYCH MAREK 
POCZTOWYCH. Dyr. pocz.t koinunkuje: W szyst
kie znaczki pocztowe austryackie tracą z dniem 
2u stycznia b. r. ważność na tc rc ioryum  Państwa 
Polskiego. Po tym dniu, aż do zaopatrzenia urzę
dów pocztowych i sprzedawców znaczków poczto
wych temi samemi markami z przedrukiem: „pocz
ta polska11 względnie markami pocztowemu polsku - 
go uakladu, którego wykonanie jest w toku. będą 
urzędy pocztowe pobierały opłaty za przesyłki 
pocztowe w gotówce. Znajdujące się w rękach"pu- 
biiczuości. oraz w trafikach i sklepach odsprzedaw- 
ców znaczki pocztowe austryai kie będą przez urzę
dy pocztowe po dzień 80 stycznia b. r. odbierane 
do wymiany na gotówkę (przy drobnych ilościach !,5 
względnie na inne ważne marki (przy ilościach 
większych).

NIEUDANE WŁAMANIE. Dzisiejszej nocy usi
łowali nieznani sprawcy obrabować skład broni 
pod firmą Splichal przy ul. Sławkowskiej. Śmia
łym sprawcom udało się już wyłamać żaluzye. 
Dzięki atoli czujności organów bezpieczeństwa pil 
blieznego, zdołano na czas spłoszyć bandytów.

ZAJŚCIE NA RYNKU. Wczoraj wśród niewyja
śnionych na razie okoliczności, przyszło do bójki 
na Rynku między p. S. a nieznanym osobnikiem, 
w czasie k tórej p. S. otrzymał k ilka ran. Rannego 
zabrano na stacyę w ojskową. Zawezwano Pogo
towie ratunkowe po opatrzeniu, odwiozło go na
stępnie do szpitala św Łaaarza.

STAN ZDROWIA PADEREWSKIEGO. „Kuryer 
warszawski" donosi: W skutek niedomagania, t rw a
jącego już od dnia przybycia do Warszawy, Pade 
rewski zasięgną) porady lekarskiej.  Stwierdzono, 
lekkie przeziębieniu i wyczerpanie wskutek nużą 
cycli w am pków , w jakteh Paderewski od dłuższego' 
czasu pfzi bywa Lekarz*czalecili Paderewskiemu 
możliwe oszczędzanie sil i w jrpoczynek.

POGRZEB MAJOR S BOBROWSKIEGO^ Z W ar
szawy donoszą: Odjęył się tu  pogrzeb majora Zy
gmunta Bobrowskiego, dowódcy 36 p. piechoty 
wojsk polskich, który, ranny w walkach na fron
cie w Galicyi wschodniej dnia 9 b. m., zmarł w 
trzy dni po operacyi.

Wiadomości kościelne.
NABOŻEŃSTWO BŁAGALNE. W kościele Bo

nifratrów na Kazimicu zu przypada {v nu dzielę dn. 
19 b. ni. uroczystość Przenajświętszej Rod-iny. 
W tyn. to dniu odprawionem będzie Nabożeństwo 
Błagalne, celem uproszenia Pana  Boga, by uchro
nił nasze mięsto i eały kraj od chorób zaraźliwych.

Porządek nabożeństwa: O goazm iel 
wa. U godzinie iU rano Suma z wystf 
Sakram entu  i kazaniem. U god/.iiue 
nieszpory ■/. wysław iunreui -mi,, 
Kouweut Eouirfalrow zaprąs /a  wn 
stusie do licznego udziuiu w tom mil

Zi&wiauuActóaid i auLuiini
CENTRALA FIRMY F. ET E. 

LANKOłj/i w Krakowie komunikuje, |  
11 styczniu 1919 r. . tw orzy ła  jKspoz.c 
pizeUsiębiorsiwa w Warszawu: przy tl 
kowskiuj I. i że reprC/Onfuriil-m t ■ j 1 
jest pan fhi&lial 9zuiuH:Mi. Cabi cki  su k |  
znajdują m; sial*i w lin-liu.

W|r(jki jjr^ciw liciuJ
K o m ite t  d la  zw alczan ia  lichwy p r ;1 

donosi:
Z asąd zen i  zosta li :
1. Wy.iokieui E ądu  k ra j .  w K iuk ow l 

1919 r. Paweł lYiuelier, p rzed s ięb io rca !
Tiy z Kradtowa, za łiandcii [ la ska isk l  sa*
2 m iesiące śc is łego  a re sz tu  i 25.U00 k t  
w ny, wzgl. d a ls z y c h  5 miesięcy  aresztu  
pold Rosenberg, kup iec  z K ra k o w a *  zal 
p a s k a r s k i  m y d łem  n a  2 ty g o d n ie  a r e s z t |  
s t rzoneg '0 tw a rd e m  łożem i 3U0U kor. jyj 
wzglJ 80 dn i a re sz tu .

W y rok iem  teg oż  sąd u  z id  b. ni. 1 9 t lJI 
lia Lathmanowa i Walerya Kaczorowi 
górn ików  z W ieliczki, za liandei p a sk a c  
po 1U etui śc is łego a resz tu ,  o bostrzcJ  ego 
dem  łożem, zaś  Marya D om agalski za 
d aż  sa lceson . ,  po c e n a c h  l ichw iarsk i® ' _ a |  
g odn ie  śc is łego a re s z tu j  ]

3. W y ro k ie m  są d u  ob w o d o w eg o  w Ta:j 
z, dn. 2 b. m. 1919 r. Wincenty Seweryn, 
w D ąbrow ie , za  n a d u ż y c ia  w  h an d lu  masJ
na 2 uuesiąe« ścisłego aresztu,
grzywny i przepadek towaru, w artości]
20.000 koron. #■

4. Wyrokiem sądu powiat, w (iświi 
27 grudnia ub. r. 1/ąjk Schoerer z o j  
za.-sprzedaż tytoniu fajkowógo u i  tu 
chwiarskieh na 14 dni aresz.tu.

5. W yrokiem sądu powiat, w Skacl 
b. m. 1919 r. Ksawery Palicnleb, uiuraif 
winie,*za pobranie wygórowanej eei.y 
sloniny na areszt przez 7 dni i grzywnę 
cie 500 kor.

6. Wyrokiem sądu kraj. karnego, jl  
lacyjnego, w Krakowie z dn. 21 g ru d ij 
Wojciech Światek, lotnik z Nipizoi 
w pierwszej insiancyi przez sąd^powl 
Bochni zostąl uwolniony, za sprzedaj] 
w drobnych ilościach po cenach 
na  14 .J u l  aresztu i 5000 kor. grzyj

7. Wyrokami sądu obwodowego, 
c jjnego  >y Nowym Sączu z 2n grudi 
Izrael Meilech Rubinstein, handlar^
Krakowa, za sprzedaż wina po cenach licli^ 
skich na 3 tygodnie aresztu i grzyw uę -w kwl 
cie 1000 kor., tudzież Chaja Nr-ugroeschel,! 
kupcowa w Nowym Sączu, za sprzedaż bańki] 
•szklanej za tynę lic-iiw iarską na 7 dni aresztrtl 
i grzywmę 100 koron.

8. Wyrokiem sądu -obwodowego. j j^ o  apela
cyjnego w Jaśle z 21 grudnia J 918 r.,
Rosner z Białobrzega za liandei lichwj 
l  miesiąc aresztu i grzywnę w kwocie!

Szpitalna 40. Szpitalna 40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitn iej- 
szych artystów*malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań-

R ów nież  sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M I E S I g C Z ^ E .

O b e c n ie : 55

m$ Wjfiiawa ilpim.

Kupię folwark
1 0 0  m o r g o w y

z dobrym i budynkam i i inwentarzami, b li
sko stacyi kolejow ej w' zachodniej G a l ic j i  
lub zamienia za wilie z ogrodem  
położoną W  KrakOWSe, urządzoną 

z wszelkim  komfortem.
Zgłoszenia pod „Komfort11 do Adm inistracji  

„Głosu Narodu". 77

Jednorazowa próba przekona każdBgo o jakości

WINA NSZALNE
w  najlepszych gatunkrch, z w ł a s n e j  winnicy 

w  Olaszliazka obok Tokaju 51
poleca firma

H . Fritsch w Krakowie, Mały Rynek.
Zt jńolf i priwdziwnff pucindzrniB rączy sit

DOM HADLOWY
ajsnuyjno-komisowy „ZawiS7a“  Kraków, Szewska J6, II. p.

poleca dla
P T. Składnic Kołek rolniczych, Rolników c t \

wapno palons,materyal]f budowlane jaka to:
drrewo budulcowe (rygle, łaty, brusy), dachówki, papę, 
blachę cynkową, gwoździe, cegłę, tips i t. p., jak ió- 

wnieź drzewo opałowe i sole nawozowe.
Z powodu braku wagonów do ła iwpnia, byłoby w: 
zane aby zamówienia ąsłi.ltczniac możliwie szyicko, 
by takowe na czas mogły być w ładunk eh cafowago- 

nowych wykonane. W

Lokal obszerny
p ołożony  w  śródm ieśc iu ,  składający się 
z trzech w iększych  sal i kilku ubikacyj mniej
szych, nadto osob nych  magazynów , nada- 
ący się na cele p rzem ysłow e jest do w y 

najęcia każdego czasu. ,-■ 
Zgłoszenia p rzy jm u je : J. Sikorski Kraków, 

przy ulicy św . Tomasza 32. 167

w Krakowie, ul. Rajska 8
(tuż obok Miejskiego Teatru  Powszeehncgo)

w ydaje śniadania, dom owe obiady 
i kolacye, smaczne, zdrowe.

Nadto poleca obficie w gorące i zirnne przekąski zaopo- 
trzony bufet. Wszelkie napoje doborowej jakości. Bilard

Ceny um iarkow ane. 107

Akcyjne Towarzystwo Bankowe 
=  i Kantorów wymiany =

,MERKUA“f i 1

f b U A  W  K A A K O W I E
zawia3aiyuu niniejszem, iż

z dnieir. J-go lutego 1919
zniża stopę procentow ą od  w kładek  na 
książeczki 1 rachunek bieżący na

3 '
w  stosunku 1 ocznym.

Podatek rentowy r.raz z dodatkiem wojennym opła
cać będzie z własnych funduszów.

160

*  n  ' m n u  n r - n — n r *  •“ r r ^ r i r r r ^ i

l N H I K r  m mm- 1 K u l ig utt II II II II U ' zlliorowe i indywidualne
1 ” **n  *» II n  Kraków, ul. Bonerowska 10

l
pod Licho o,. r.i k ie row nic  iw em  p ro fe s o ró w  
szkół ś red n ich  p rz y g o to w u ją  cip !) m a tu ry ,  
2) do e g zam inó w  z po sz c z e g ó ln y c h  i i a s , 3 ) u zu 
p e łn ia ją  b ra ł  i z p o jed y n c z y ch  p rz e d m io tó w .
Kurs korespondencyjny u m o ż l iw ia  p rz y g o to w a 
n ie  J o  m a tu ry  i e g z a m in ó w  w s tę p n y c h  bez 
zm ia n y  m ie js c a  p o b y tu  lub  z a n ie d b y w a n ia  
godz in  u rz ę d o w y c h ,  d o s ta rc z a  1) p lan u  nauk ,  
21 o d p o w ie d n io  z a k re ś lo n y c h  p o d rę c z n ik ó w ,  

3i w sk a z ó w e k  i 4j sk ró tó w .  3969

Prospekty na żadanie.. I n r o m a r y e  i zg łoszen ia  
od  godz. 1 1 -  12 p rz e d  i od 4-ej po p o łu d n iu .

Agronom
znający się na wszystkich gałęziach gospodarstwa, 
z bardzo dobrymi świadectwami, w śiednim wieku, 
poszukuje posady zarządcy większego majątku. Zgłosze
nia do Adm. „Głosu Ńarodu“ puu „Agr nom". 34

Pierw sza p o’ska Pracowrnia narzędzi chi
rurgiczny! h i w yrobów  n ożow niczych

„A£SCULAP1A“
Kraków , ul. Floryaóska 43, ofic.

wykonywa wszelkie wyroby i naprawy narzędzi lekar
skich. — Posiada w ror elestry. zny, w łasną ni* 
kiarnió i zatrudnia ąpe6,yalistów. — Ceny bardzo 

piEystępne. F-9

Fabryka wyrobów ialaznych
mających zb jt  zupełnie pew ny, roczna pro
d u k cja  przeszło rniiion koron, poszukuje  
zdolnego podróżującego agenta, który e w e n 

tualnie mógłby być zajęty w biurze. 
Zgłoszenia z podaniem warunków przyjmuje B uro 
Hopcasa i Salomowcj Kraków pod „Podkowa". 99

Tow. popierania przemysłu kobecego
urządza kurs jednom iesięczny naprawiania  

sukien, bielizny i cerow ania  pończoch.  
Wpisy przyjmuje biuro Tow. p. p. k. Franciszkańska i 

(Bank c i. ześcijariski) między godz. 1 1 - 1 .  91

P o t r z e b n y

Zarządca gospodarski 
i pisarz.

Odpisów św iadectw  nie zw raca się. — Re- 
flektanci mają sję zgłaszać pod a d r e s e m : 
Zarząd dóbr W ięck ow ice  p. Wojnicz llU

Miejski Urząd ĆJrowia potrzebuje m łodego.
enargicinego lekarza

o b e z n a n e g o  /. zw ulczaiueirt  c h o ro b  zakaźnych  na 
p rzec iąg  ą -5  miesięcy . — W aru n k i  p ła (-y b a rd zo  

korzystne.
Prócz  :e&0 [ -i iztibuje s ię  2 medyków i 2 medyczki

no p o m n e j  przy  v w a łcz en iu  c h o ró b  zakaźny en. 
K a m h i h i i  zg.,-,s..ać ,ię m a ją  w M iejskim  Urzędzie  
Z d row ia  ą .s l .a (  (ii. P o se lsk a  i. 12, p a r te r ,  od

gou/.m j l ł - 1  w p o łu d n ie  124

 ̂ Powierzcho‘wuusci, lat 27, poszukuje posady go
spodyni domu w ń.ieście lub na wsi przy rodzinie lub 
pojedynczej,  osobie, także ca probostwie. Dotąd pro
wadził! sam o is tn a  gospodarstwo przez lat kilka. Czas 
pióby i warunki umowy za obopólną zgodą Fotografia 
na żądanie. Zglószen a  pod adresem : Radomsk poste- 

restaate pod literami A. Z. 97
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Zaraz ma do sprzedania
kilkanaście morgów lasu n i  z ko- ;

p i e 11 n e g o. 93 i
Zarząd dw oru  Klecza dolna, W adowice.

B ied n a
z 4-gi. tn o ;iec] 
ściwe serca 
Łaskawe datkil 
Adm. „Gł. N.“ 

Nędza ifc  i

Próżne flaszki
z wód mineralnych kupuje 
po najwyższych cenach fir
ma Bracia Rolniccy Kra
ków. u!. Sienna 2. 3699

M agister
farmacyi

przyjmie zastępstwu ew en
tualnie posadę od 1 lutego. 
Oferty okaz cieiowi tysiąc- 
koronowkiS.)204 ;%..rjt26 
poste-rest.  i%raków. 78

O s o b a  o h o r a
po ciężkic^^pęracy ',  nic] 
zd Im d i^ K d n u j  piat 1 
a m a jąca łe szcze  i cli o 1 
matkę na ■rzymaniu, pro 1 
litościwych ludzi o wspa 1 
cie. Datki p tzy juu je  Adi 1 
„GF-su Narodu' clia H. i |

fiu i a iiiw .Starsza

chora kooieta
p o z b a w i o n a  wszelkich 
środków do ycia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje .^an wistiacy] 
„Głosu Nurodu11 dia J. ł l

do sprzedania. Kra
ków, » 1. Zygmunta 
Augusta 1. 7, parter. 
Oglądać mo na codziennie 
od 3 —4 po południu. 79

Pielęgniarka.chorych
z kilkoletnią praktyką po 

' leca się do posług w mie- 
s ie lu j  na wsi. f  lres Anna 
Bulka Biaia, dom katoiic i. 

75

1
n n m M B n n H  — u—  pbimiI® hu ł i 1"^ f i  n  w i W t i l i  n r m :  T.bLfJ

Koniczynę czerwoną, g niotę, łubin nie- 
bieski i inne nasiona kupuje

płaci najwyższe ceny
próbki wraz z cenam i nadsyłać do firm y

J A M  B O D U C H ,  Ż Y W I E C  RYłiEiC L. 22.
Poieca do niŁtycImiaiitowu; wysyłki nawozy sztuczne, wapna brao- 

wlana i do bielenia, cement, dachówkę aeba^tową, aśbii.

W szy s tk o  ty lko  w  ła d u r k a c h  'młowagono'.vycli.  <

WOZY GOSPODARSK
U L E  $ L O W I A N £ K I E  

B l t O N A  D R E W N I A N E  
I t E C Z K A A N IE  

KIERATY i fi. d.
w y r a b i a :

iisziin i narzeiizi rolnltzydł v  ' '


